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Zony nie kochał
więc oobiiał sie do cudzych to n
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Rielsk Poblaski, miasto powiatowe ska nie dość intensywnie popiera han

Dziś Wniebowzicie N. M. P. 
Jutro św Rocha

TEATR NARODOWY: Punkt, o g. 
8 ej yjecz. ,Zielony irak‘\

TE ATR LE TN. Dziś o 4 i 8 prze­
zabawna komedia „K łopoty Boarra 
ehona*

TEA3 R POLSJ4I; Coazitai śvi ;żo 
wystawmn., komejja Dcwala „Sub- 
retka“  ze Stefanią Jurkowską w roli 
tytułowej.

TEATR MAŁY: '..Pani natura” . 
tJirabeąu.

TEA1E MALICKIEJ; ( g. 8 wiecz. 
komedia muzyczna ,,Na fali “ teru” p. 
L eone, L. Brodzińskiego, Lawiny 
Świętochowskiego. Grają: Benita,
Stojowski, Nesteiówna Wierzejew- 
sk- Syra Zawistowski, Kieł irski, 
Mo^iZcwski. Reż. Zawistowskiego, 
deko.r. Kurmar"

QPE -E l BY „8.15“ ; „Krysia Le 
.niczanka”  ze Szczepańską < Mes«a

TEATR KAMERALNY; „Lbyt lDz 
na rodzina” .

KINA CHRZEŚCIJAŃSKIE
Loformacjs o fiL iw h  dozwolonych 

dla m.odzieiy teL 7.11-25.
AS: „Niemy bonater” i „Penny”  
HOLLYWOOD: Oą poniedziałku 

nieczynne.
ITa LIA: „Dama karoeBowaY 
KINO PARAFII SW. ANDRZEJA 

(Chcodna &): -39 karatów szczęścia* 
KOMETA: „D —S i zawsze- i rewia 
MARS; „Zioło na uiicy’’.
MIEJSKI ..Trójka hultajska” . 
PRAGA: „Jedra z tysiąca”  i „P o­

strach opery”
PRASKIE OKO- „JPat i Patachon 

w raju“  i „W zai nieci -ignia” 
ROMA: (Nowogrodzka 4U)- „W iei

ki dzień” . ' .....................
SuKÓŁ: „hi dem policzków, sie­

dem całusów” i ..Polowanie na lisa” .
STUDIO (Chmielna 7 ); „Indyjski 

Grobowiec1-.
SORRENTO. fKrvpska °4 ): „Nie 

oddam dziecka” i „Magnolia**.
ŚWIAT: „Tajny Agent*’ i „sylwet­

ki” .

woj. Białostockiego, p-ilożone na szla­
ku kolejowym Brześć — Grajew-o, 
połączona linia kolejową bezpośred­
nio z Białowieżą, jest starożytnym 
grodem, dzieje którego giną w mro­
kach przeszłości. Bielk był niegdyś 
stolicą Podlasia, w 1430 roku Ks. Wi­
told obdarował miasto prawem ma­
gdeburskim.

Dziś mi; to liczy £ tys. jmią_zkań 
ców, w tyn’ AL pro-, z:yao« 5l'mo tej 
liczhy brudasów żyoowskid., wygląd 
zewnętrzny miasta pi ztdsiaw i -  si,ę 

bardzo dodatnio. Wszystkie ulice są 
zabrukowane, i posiadają nowe równe 
chodniki Oosadzońe są ładnymi 
drzewuami akaiyi, reprezentr :yjna 
uijcą 3-g,c Maja posiada kwietniki po 2 
stronach jezdni, domy odnowione, rze 
ka 1 tćra do niedaw:.a tworzjla ja jo- 
. o jest uregulowana, solo Jjłurca ko­
lejowego Zarząd Miejski w ii iejscu 
gazie ' przeJ laty wyważono śmiecie 
założył hiękny skwer i kwietniki Zo­
stał zrealizowany .siatnio istniejący 
wf kilku lat projejct budowy dimu lu­
dowego — na ulicy 3-go Maia 'sta­
nął plękn; nowoczi sny ginach, n któ 
rym ;nah złu pomieszczenie stylęąyo 
urządzone piękne kint dźwiękowi pr<5 
wadzune przez chrześcijanina W do­
mu tyra luieśti się jeszcze ponadto 

•sąla balowa, oraz po kompletnym u- 
rządzeniu gmachu, znajda j Jmugz- 
czenie w nim jeszczt wszystkie orga­
nizacje społeczne. Dom zbudc w any zo 
stał pizy zbiorowym wysiłku Żarządu 
Miejskiego, wojska, .unduszu pracy 
oraz całego społeczeństwa.

Miasto posiada j tą-ożytny ratusz 
oraz zabytkowe kościoły i -erkwje. 
Jeden z kościołów pokarmeli-ki obeno 
dzi w roku bielącym 3flO-U de swego 
istnienia. Kościół ten wy cudów any zo 
stał io38 roku przez uiuoieńca króla 
Władysława IV, Adama TIaz:~ov s] ie 
go, kt^fy wówczas był starostą biel­
skim, przy kościele również został 
wybudowany klasztor, w ktuiym zo­
stał „sadzony zakon karmelitów. W 
179S r. po ostatnim rozbioi ze Polski 
kościół len zamknięto przebudowano 
na cerkiew prawusławna a z klasito- 
ru zrobiono więzienie. l ’ o odzyskami 

'niepodległości ' usciół rewindykowa­
no. Obecnie, dzięki nietmordon nhym 
pracom pioniera polskości ks uiszew 
skiego. przebudowuje sic koóri.ó* we­
dług dawnych wzorów.

Z .nnych zabytków jJielfcL pof uda 
starożytną, liczącą yl'0 lal, drewnianą 
cerkiewkę' prawosławną w a z  ze 
dzwonnicą o bardzo ciekawej archi­
tekturze. Ciekawym zabytkien god­
nym uwagi p chtołogow jest r o-
łożona w centrum miasta góra 
zamkowa — Siad po zamku wa 
równym. Na górze zamkowej' 
stoi w zniesiona przez rząd ząborczj 
stara kapliczka na pamiątkę stłumie­
ni i p iwsta.ia. Dziwić się m«cno n„ ■ 
ISzy, ż'* władze administracyjne tolc- 
uią istnienie tego hańbiącego pomni­
ka.

Handel polski jest y Bielsku Pod­
laskim nielicznie, niestety, reprez :n- 
towany, gdyż ok. 75 proc. przecDię- 
biorstw handlowych znajduje się w 
rękach żydowskich. 1 Zarząd mii no­
wego Stowarzyszenia Kupców Po' 
skich, zrzęsz ijącego ok. 40 kupi o n 
chrześcijan rob wjelnie wysiłki, by 
podnieść tę tak bardzo zaniedbaną 
dziedzinę gospodarczą miasta. VVyda- 
no spis informator firm chrześcijań­
skich, utworzono kase bezprocento­
wą, która operjijąc -'iruinhym? kapi­
telami pracuje energicznie i z wielką 
korzyścią Miejscowe Y. K. O, świet­
nie rozwijająca się i jedyna pou azfia 
instytucja kredytu wa v Bielsku, u- 
dzieliła locum i h zpłatnej pomocy 
przy prowadzenńi księgowości dla ka­
sy bezprocentowej, co winno być przy 
kładem dla mnych iego rodzaju insty­
tucji. Zarzad S. K. P. spro\, »dził oa 
teren Bielska kilka placówek handlo-

Uel polski. Nawet wyżsi urzędnicy
państwowi i samorządowi, mając ćo
lyspozycji placówki chrześcijańskie, 

kjupuja u żydów Kilka nazi jfsk wkrót 
podamy do puolicznej wiadomości. 

Ńa teienie Bielska rozwija się Okrę­
gowa Spółdzielnia Stowarzyszeń Spo 
ywców. Posiada 4 filie w Bielsku, 12

filii na powiecie, własną piekarnię
iecha, icjSjDg, oikiejąję, 

ńię w.yrono'W betenuirycu, o(jóldzifci-

nia ta musi stączać formalna 0 . 
z konkurencją ntdkąrń żydówsjuuu, 
J.tóre nie sz,cz®izą kosztów «nj iynt 
środków byje zwalczyć chrześcijan k# 
konkurencji;. O systeinacl, aiki i j  - 
Jów z handlem chrześcijańskim or»z 
z polskością w Bielsku jak również
skandalicznej sprawie raiejnkjcj elejk- 
trowni, która jegt vydzici żąy, iona zy 

napiszemy w następnym arty-

A. N.

dom.

ł iezri p,o,dróż™, podążając* nocy 
ubiegłej, lu b - wracają:: ji Dworca 
Głównego (iw przejaździe między j 
Chmielną, ę. Ilarszatkuwską), iauwa- 
żyli j; siegoj mężczyzjię/‘ J^óry pro­
wadził njrfcną rozn.Qwp pi zez okno 
z jak lokatorka, zjamieszkującą 
przy uj Chmielnej 40.

kilką piinur .orjyorjsylo się zbie­
gowisko, Jwtiś dz.w.tipBiŚ powiedział: 
„Weź pan gitarę i zaśpiewaj pan se­
renadę” . Dozorca domu przy ul. 
Chnjielnei A-C oprisedzony prze? jo- 
Uej? ^-gę komis., nie .chziąlf wp.uśejć 
znanego mu awanturnika, który kil- 
kąjcrptnie w ' ag u nocy dobijał się 
ao trg/.iy łjegoz at mu.

Dopiero około godz. o-ej, awan- 
tąmik ten, jak się okazało, jan L&- 
le,\vski (Piwna 47), współwłaściciel 
crukarni, wszedł do domu i dobijał 
się oo drzwi mieszkania jednej z loka 
torek, mówiąc przez drzwi: „Ja cię 
kociłam, chcę się z tobą zobaczyć” . 
Wyjdź moja kochana, bo bez ciebie 
żyć n.” mogę. Żony nie kocham i nie 
nawidze, tylko ciebie kocham” .

Nocne zakłócenie spokoju zbudziło 
niemal wszystkich lokatorów. Dozor 
ca wezwał na miejsce trzech poli­
cjantów, którzy przeprowadzili Za­
lewskiego do 8- go komis. —  Jak się 
okazało, łiyj on pijany.

PocMzcnie wodzów lii Rzeszy
H itler, D s rre , Rosenberg, Hesse

u ro d ze n i p u za  granicam i daw nych Niem ior
„N eue Zuricher Z eitung" poda 

je  interesujące inform acje, doty: 
czące pochodzenia wodzów N ie­
miec w spółczesnych.

H I T L E R
Sam H itler pochodzi, jak dale­

ko zbadać można było rodow ód je  
go, z dolno - austriackiej rodziny 
chłopskiej. Matka jego  nazj wała 
się Poelze, a je j dziadkowie nosili 
chłopskie nazwiska. O jciec kan­

clerza był austriackim urzędni­
kiem celnym  i nazywaj się A lo j­
zy Schikelgruber, (urodzony w 
1837) i dopiero w 40 ym rolęa ty  
cia (1877) przebrał głośne dziś 
nazwisko Hitler. Był nieślubnym 
dzieckiem  12-ielr.ięj córki ch łop i 
skiei Annji SchicK eigrube- lur. 
1796). W pięć lat p o  ui-od*.eniu 
tego syna poślubiła  niezamężna 
matka ojca H itlera 'SOleł niego 
czeladnika młynarskiego Jana

» n w P R S i s

Krew na miedzy
z a p r o w a d z iła  w ie ś n ia ka  do w ie zie n ia

/ & ? ±/% cz7i>xate<s~K}& ” , 7 5 4 ,

rj$£27& C tz/% ć>ićtf& z55. jl W dalszym r:agu jednak oaczuna
się jeszcze orak ;izer :gu łi_iiż sy- 

-  “ krym jest, że społeczeństwo im. Biel-

W d a ł a  ś m i e r ć
łiiż sa n a to riu m

Józef Straszewski i Jan Maga- 
jewski, lokatorzy domu przy ul. 
Marszałkowskiej 63, zai larmowani 
byli nocy wczorajszej o godz. 1-ej 
m. 30 głuchym łoskotem, jaki roz­
legł się na podwurza.

3 5 / 4 0  p r o c .
pokrycie zło te g o
W pierwszej deki dzie siernnia za 

pąs złota w  Banku Polskim powięk­
szył się o 0 3 mil zł do 447.5 mil. 
zł.,: statn pieniędzy zagranicznych i 
dewiz zmniejszył się o 0.9 mil. zł. do 
X1.0 mil . zł. ’

Suma wykorzystanych kredytów 
obniżyła się o 17.0 mil. zł. do 738.8 
mil. zł., przv ezym portfe? wekslo- 
w yzmniejszył się • 8.4 mil. zł. do 
B78.Ó mil. zł.; portfel zdyskontowa­
nych ftileto wśkarbowych spadł o 
1 8 mili. zł. do 74.9 mil. zł.

Obie? biletów bankowych —  w 
w j niku wyżej omówionych zmian 
— zmniejszył si ęo 17,3 m.i. zł. do 
1.106 mil. zł.

Pokrycie złotem wynosi 35.40%

Zawiadomili oni dozorcę domu, 
który stwierdził, iż z okna miesz­
kania na IV-ym piętrze, zajmowa­
nego przez właściciela jatk (K o­
szykowa 17) Edmunda Cieleckiego, 
wyskoczyła córka jego, 23-if tma 
Maria, urzędniczka, która upadła 
na ślene drugie podwórko w tymże 
domu. Lekarz Pogotowia stwierdził 
złamanie l e w i  ręki i ogólne potłu­
czenie. Po udzieleniu pomocy, de- 
speratkę, w  stanie ciężkim prze­
wieziono do szpitala Dz. Jezus.

Jak się okazało, Cielecki przed 
kilku dr.arri był z córką u lenarzŁ, 
który zaopiniował, iż córka jego 
jest chora i polecił umieścić ją  w 
sanatorium dla nerwowo chorych.

Cjelecka tak się przejęła (jiagrip: 
zą lekarza, że postanowiła popełni 
samobójstwo i, skorzystawszy z te­
go, że pilnujący ją ojciec zdrzemnął 
śię, wyszła do kuchni, skąd wysko 
czyła przez okno.

W  KARTUZACH
można zaprenum erować „A B C “  

przy ul. Piłsuds1-fego 8.

71 AM  OŚĆ. l t .  8. W c wsi Hosz- 
nia .Ordynacka, w pow. b iłgora j­
skim, na tle długotrw ałego spo­
ru o miedzę pom iędzy sąsiadam i 
Pawłem  Markiem i Janem Bidą, 
pow stała zażarta kłótnia, a na­
stępnie bójka.

Marek chw ycił bagnet w ojsko­
w y i (dopadłszy Bidę ź.dał mu sze

reg ciosów  w szyję i serce. Bidr 
zalany krw ią padł na ziem ię i po 
kilku m inutach skonał.

Zabójcą  Paw eł Marek stanął 
przed sądem okręgow ym  w Za­
m ościu na st-sji w yjazdow ej w 
B iłgoraju , 'ędzie został skazany 
za zabójstw o pod wpływem sil­
nego wzruszenia na E lat wjg-
r i ® a .̂ % ’&*■r *  *■ *  •i'?1?

100 wieśniaków z kłnnicąnn i widłami
ji.S ŁC /yio  prace meł uracjjne

w  pow. biłqorajsklm
Celem przeprowadzenia robót I się w Wydziale Karnym Sądu O- 

melioracyjnych na terenie ws* A- kręgowego w  Zamościu, iiia sesji
leksandrów w pow. biłgorajskim, 
Urząd W ojewódzki Lubelski dele­
gował techniką Andrzf ja Dreniaka, 
który rozpoczął prące.

Tymczasem od strony wsi nad­
ciągnęło około 100 wieśniaków u- 
zbrojonych w kołki, kłonice i w i­
dły, żąaając przerwania robót ną 
ich polach. Wskutek groźnej posta­
wy tłumu technik wraz z robotni­
kami wycofali się z terenu p racy, 
latomiast wieśniacy zasypali ro ­

wy, — niszcząc w  len sposób całą 
robotę.

Po pewnym czasie gdy prace zo­
stały wznowionę, tłum ponownie 
zniszczył pracę melioracyjne.

Winnych pociągnięto do odpowie­
dzialności sądowej. Sprawa odbyła 1

wyjazdowej w Biłgoraju. .Oskarżeni 
do i uny się nie przyznali, przy czym 
mężczyźni zwalali ,wipę ną kobie­
ty-

Saii skazał uczestników terroru; 
Ewę Tokarz, Marianre Kręt. Ka­
tarzynę Sprysak, M arian p Bli­
charz, Józefa i Jana Górów Ana­
stazję Surmacz, Mariannę Szaoat, 
Katarzynę Szkałubę i Mariannę

H iedlerą (a r . 1792), którego 
wykązuje id. otac j:> w l^ ięoze p -  
ra fia lnej w  D oellersheim  (A u -

dziłą z E stonii z rodu ch łopskie­
go. Matjca zaś A lfreda  nazywała 
się EJfride Sire i m iała ze strony

stria 1792, którego w skazuje ad- o jcą  także domieszkę kg-wi frgn - 
potacja  w  księgach parafral- :uskiej. 
łych D .) jako naturak  ;go  ojca B A R R E

A lojzeg  > Schickelgiuhera. D.upię- ]ęje mcżp się też wykapać czy 
rw w  -2.0 lat no śm ierci .ojca przy- gj 0 nordy ckim pochodzeniem, -mi 
Orał Alo-jzy S ch ickelgrubcr na-1 n istec spraw  rolnych dr. Darre, 
zwiske H itle i. K był jego  rze- w ^torego tablicy  genealogicznej 

hj.ębJjp., hi© nożiit zn a jim em y tajeże naz.wi«ką. C yt 
było spraw dzić do tej ci wili. 3 a c  nand Lag ;r ? je- j Thole. 
jca kaucierzą Arma S ch iejctlgru -i - Sam m inister Darrę urędził Dę 
jjer, jest pzysto chłopskiego p- ^  A rgentynie, gdzie o jc ie c  jeg o  
cho zenia. i  j,ci;e.c kancicrza si- - j-jyj z początku k-ipcem w  B i :nps 
siejszych  N iem iec zerw ał ze sta- | ^ .res , potem  przerzucił się ao 
U cip chłopskim , kilkakrotnie zmi 3 literatur 
nial zawód. N ajpierw  był szety-1 ' 
c ‘ m, pofem  zdaje sję przez d łu g ie '
lata żołnierzem , a przez oatat- P- Bu it f Hess zastępca kanele 
nicn lat 16 QB7-7 do 1893) fiink- ! rza Rzeszy, osobisty jego przyja 
zjo..anusa( m celnym c,’el nie urodził się w Rzeszy, lecz

w Aleksandrii, o jc iec  ząś jeg o  w 
l *iiR  T ry jescie . Jego gepealpgiczną ta

T w órca  i strażnik narodow o- blicą, na k tó ie j zebrano sKwapli 
goejałistyrznegc program u pąr wje aż ponad 1.000 przodków 
tyjhego, dyplom ow any inżynier wyki zuj.e pochodzenie turyńskie, 
G ottfritd  Eeder jest wnukiem : saskie, fr.inkońskie i szw ajcar 
libera lnego, polityka i posła  dri skie.
G ottfrieda Fedorą i greczynki z j H E R M A N  G O e R I N G  
Odessy. “ j Charakterystyczne przjm ieszk i"

y o «  S C H I K A C H  Jcrwi wykazuje tablica genealngi- 
PrzewAdoa H itK rju^end Ba) Fzna ?i«rw szego marszałka Rze- 

djjjr "Oij gch irąch  wedle gota j H ermana Goe ngą Pochodzi 
skiego alm euachu szlacheckiego v' il s drugiego ma1 l is tw a  adwo- 
miął cz4or“ ch Ąziądików amery- z  pói—ni-nych N iem iec o. aa
kańskiego pochodzenia, do-piero ! cuU'i kupca z N iem iec południo- 
dziadek §chiracti lob ilitow an j wych. O jciec był do roku 1891 
mstał w roku Jri *6 w ,4ustrii. p i e r w s z a  «lc msarzem Rzeszy w

] niem ieckiej A fryce  Zachodniej.
R O S Ę f p R | ^ n « - : T ablica  genealogiczną matki jest

P ropagator narodow ego socja - i czysto chłopska, tkw iąc całkow i- 
lizmu A lfred  R osenberg pocho- ' cie w Baw arii G órnej i Tyrolu , 
dzi z Tallinu. Jego dziadek był ą w ięc w pniu bawarsk m j ludo-
ŁoJ-y-sflfflfr szewcem, który dopie 
ro ry póżpym  wieku przyLi ał naz 
wisko Rosenberg, ą ie m ając 
uprzednio żadnegp nazwiska ro-

Czerwonkę po 1 ro>u wiezienia, ,7 c" tss.Q po a im. namj rod; icow
zaś Anastazję Różąńsk;,, An-clę Par 
stuszak Katarzynę Lucbowską, Jó­
zefę Szymańską, Franciszka Bżdziu- 
cha, Piotra Szkałubę, Aleksandra 
Saweczko, Jana -Bielaku, Francisz­
ka Surmcza, Wojciecha Nizip i 
Anielę Różańską po 8 miesięcy w ię­
zienia.

ja ch i is M arii. Babka R osenber 
g| z nomu .Jplią SI rampi pochp.-

w ości katolickiej. L inia protopla­
stów  o jca  Q ęeringa wskazuje ną 
\yie'e , pokoleń m ieszczańskich. 
Część przodków dzisiejszego m ar­
szałka prowadzi poprzez fam ilię 
von M etternich do dolne-ąustriac 
kiej drobnej szlachty.

R o z b i c i e  d r  r o ż k i
p rze : n a p rą w id io w o  jadąca ta k s ó w k ę

C zęfcio w e w yniK! gonitw
z  nie d zie li, 14  sierpnia

GON. I. Dyst 2200, Nagr. zl. 
I; Dingo, j. Balcer. 2) (Ilona (8,5), 3) 
Debar (5,5), 41 Kiria (4u,5)). W ygi. 
2 m:n. 24 i dó( se(c. po walce o i 
pół dł. Tot. 30 fr. 6 i 5,50. For?.: 34.

GON 2. Dyst. 110Q m. Nagr. ?400 
zl. j)  Zar? j. Molenda, 2) Pierrette 
(10), 3) K.ętynga (9). W y g r .'w  1 m. 
i i pół seK. Ped-nie o pói dł. -Tot 40, 
50. Porz- ?92.

UON. 3. Dyst, 2800. Nagr. 1000 zł. 
1) 1 *dus ch1. Lioowicz, 2) Akcept (8), 
3) Humor (2§,5), 4) Hauetta (93), 5) 
Night Breeze (167), o Arkadia (jeź­
dziec SDadł W ygr. 3 min. j 5  Sęk.

pewnie o 2 dł, Tot. 2Q, fj. 7 i 5,50. 
Porz. '-9.

GON: 4. Dysi. 1300 m. N»gr. 1808 
zi 1) Jenisili zoK. Fasiernak, Z) 
Miechów (1’ .5), 3J Wróżdą d l , 5), 
4) Rur i i  (52,6;. Mf Lphengrih 
(19,5), 6) Mariasf ^ 27 ), 7) Pemibli- 
k ą  3U,5) *•
w walce' 
i i i .

GON. 5. Dyst. 11D0 in. Nagr. rSOO 
zł. I) Rapsudia II, jeż. Kobitowjc7, 
2) Kitty f i . , ,  3) Hopey (22); 4; 
Mimujus (F-i), j )  Orion (34) ^"ye,. 
w l mm. 8 sek. tatwo c i  di Tor 
7,50 fr. 5,50 i 7,60. Porz. 4-,.

IcUlćtoZ 14,-IJ, M m p i 3 .1-
0.5). W ygr.’ w  1 ipin 20 sęji 
Ice' o pói 31. -TcL 23 fr. 9, 7-50»V * - • % » * r - ( , , , i ,

Pi zęz Al. Ujazdowskie —  uu Bel- 
■edera, w  kierunku pl. Trzech 

Krzyżów — jechała wieczorem tak- 
aówVą mar«4 ,,Chevrolet‘-,' prowa­
dzona ppze7 kitruwcę, 'unioniego 
M zisrieęo. Kierowca był pijany i, 
pędzi e lewą strona z szybkością 80 
1 Im. na godzinę, »pad na logu  ul. 
Szopena ną jaaącą w  przeciwnym 
f i  :runku aorazkę, poważona przez 
K zimior^a Krajewskiego.

Wskutek silnego starcia dorożka 
wywróciła się na bv/k, loroikarz

=>ś i dwoje pasażerów Stanisław 
Kru zewsl.i oraz znajoma jego, 
Nadzieja Siemieniukówna. wypadli 
na jezunię, doznając lekkich obra­
żeń. 1,'or natomiast zosiał poranio­
ny tak silnie, że wskutel upływu 
krwi, wkrótce padł.

Dorożka została rozbita, w taz.- 
sówce z,aś - powybijane szyby 
Kierowcę Merskiego, po sporządze­
niu protukułu, zairzymąro w  8 -yjn 

omis., dokąd zaciągnięto rozbitą 
dorożkę.

Z a o s tr zo n a  sytuacja s tra jk o w a
w  46dzkiUi szufawiach

N i e  z  w  l e k i

Natychmiąęt zaDrenumeruj A B C  
dziennik narodowo -  radykalny- je 
dyne w P olsce pismo, które W? 
współpracuje z żydowskimi biu­

rami ogłoszeń

Strajl^ w szw alniach bielizny 
I dzianej rozpoczęty jeszcze przed 
j trzema tygodnianji, zę v.zględu 

i n iem ożność nźjskąnja poro- 
! zum ienia został zaostji^nny i 
przystąpili doń obecn ie chałup7 
m cy . Liczba stra jkujących  w zio- 
gpa dn 1090. S trajku jący  doma- 
ga j^  się podw yższenią Płac, któ- 
*•6 w Wjelu wypadkach zniźour 
-zostały ostatnio o 60 p roc............

* «* ■
P racow nicy  w przedsiębior- 

ćtw ach  transportow ych w obec te- 
tc, i:i 31 bW- kończy się termin 
w ypow iedzianej umowy zbioro­
wej, pod ję li akcję  o zaw arcie 
now ego układu. W yznaczona w 
tej spraw ie kon ferencja  nie dała 
wyniku, gdyż przedsiębiorcy dą­
żą do rozozerzen-ia czasu pracy,

by biura m sgły być czynne po 
godzinie 19-ej, wskazując, ie  w 
tyjn czasie nadchodzi na jw ięcej 
zleceń. Rokow ania odroczono 30 
przyszłego czwartku i 8 bm.

* * *
Inspektorat Pracy oabył kon­

feren cję  w  spraw ie zawarcia u- 
m ow y zbiorow ej dla robotników  
fabryjti mebli Alagrotyicza w Pa­
bianicach.

R obotnicy dom agają się  unor­
m owania warunków pracy i płac, 
ppzez ich  podniesienie przecięt­
nie 19 16 o ip c . K on ferencja  nie 
dała wyniku i postała odroczona 
do przyszłego tygodnia przy 
czym robotnicy zastrzegli, że po­
dejm ą strajk, gdyby firm a ich 
żądań nie uwzględniła, (g ) .

l


